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Książka
powstała dzięki rozmowom zkobietami oraz specjalistami zdziedziny
psychologii iporadnictwa. Nazwiska iszczegóły umożliwiające
rozpoznanie rozmówców zostały zmienione (z wyjątkiem danych
ekspertów). Niektóre postacie występujące wtekście mają cechy
kilku rzeczywistych osób. 




Po ślubie syna kończy się matkowanie,  
 
Acórka córką nigdy być nie przestanie.
Dinah Maria Mulock Craik

PRZEDMOWA
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Gdzie popełniamy błąd wwychowywaniu
córek?
FAKTY ZŻYCIA MATEK:
	 90 procent współczesnych matek uważa, że rola
mamy dziewczynki jest bardziej wymagająca niż wychowywanie syna.

	 80 procent mam zastanawia się, czy mogłyby
lepiej poradzić sobie zwychowaniem córki.

	 70 procent matek uważa, że nie ustaliło
dziewczynkom wyraźnych granic.

	 Ponad 70 procent martwi się, czy przekazuje
córkom właściwe wartości.

	 Więcej niż połowa matek zauważa, że ich
ogromne zaangażowanie wwychowanie ociera się oprzesadę.



Życie mojej dwudziestoczteroletniej
córki potoczyło się inaczej, niż to sobie obie wyobrażałyśmy
– przyznaje Terri (49 lat). – Została wtyle za rówieśnikami,
jeśli chodzi opracę izwiązki, awszystko to zpowodu złości
na mnie. Nienawidzi mnie inigdy nie słuchała tego, co mam jej do
powiedzenia. Postanowiła robić wszystko po swojemu. Według córki
ja nie znam się na niczym i, co więcej, przyjęła to za pewnik już
wszkole podstawowej. Owszem, szuka we mnie oparcia, ale mnie nie
szanuje. Kontaktuje się ze mną jedynie wtedy, kiedy ma problem ze
swoim życiem uczuciowym, pracą albo współlokatorką. Jestem po to,
aby interweniować iwspierać ją, za co odpłaca mi opryskliwością 
izłośliwością. Stawiam się na każde wezwanie icały ciężar spada
na moje barki... Nakłaniam ją do przejęcia odpowiedzialności za siebie
ipozostaje mi jedynie nadzieja, że nie jest za późno. Zastanawiam
się, co ja robię ico najlepszego zrobiłam? Dlaczego wciąż ją
psuję idlaczego moja córka jest taka trudna?
TRUDNA SZTUKA WYCHOWYWANIA CÓREK


Jestem matką dwóch córek (29
i22 lata) ipostępowałam znimi podobnie jak większość 
zwas. Naginałam się do ich potrzeb, usiłowałam spełnić wszystkie
ich zachcianki imarzyłam oczarodziejskiej różdżce, aby ułatwić
im życie. Chciałam być matką, która częściej mówi „tak” niż
„nie”, iwierzyłam, że takie podejście wzmacnia ich niezależność
izaufanie. Od początku miałam świadomość, że traktuję je inaczej
niż syna. Nie tylko dlatego, że utożsamiałam się znimi zpowodu
szczególnej więzi między matkami acórkami, lecz także dlatego,
że dzięki swojej pracy naukowej zdawałam sobie sprawę, jak bardzo
kobiety wkażdym wieku muszą walczyć ogłos iszukać swojego miejsca,
przeżywając po drodze wiele chwil zwątpienia. 
Częściej kwestionowałam słuszność
moich przekonań dotyczących wychowania córek, bardziej się onie
martwiłam i... częściej chodziłam znimi na zakupy. Chciałam je
uszczęśliwić, apogoń za ich szczęściem pochłonęła mnie do
tego stopnia, że wiele rzeczy zobaczyłam we właściwym świetle,
dopiero gdy młodsza córka dorosła. Zanim to nastąpiło, zdążyłam
popełnić wiele błędów wychowawczych. Nieraz łamałam sobie głowę
nad tym, skąd bierze się moje poczucie bezsilności wrelacjach 
zcórkami. Towarzyszyło mi, odkąd dziewczynki poszły do zerówki,
awłaściwie jeszcze wcześniej – gdy poszły do przedszkola.
Po jakimś czasie zaczęłam
weryfikować swoje metody wychowawcze, ale moja wizja idealnego
macierzyństwa po prostu się nie sprawdziła. Przez te lata pełne
rozlicznych wyzwań słyszałam podobne skargi od najbliższych
przyjaciółek, koleżanek zklubu fitness iz pracy, wczasie przyjęć
ispotkań kobiecych grup terapeutycznych oraz zust matek biorących
udział wmoich projektach badawczych. Nasłuchałam się opowieści
kobiet zamartwiających się problemami córek wróżnym wieku: od
podstawówki po dorosłość.
Wiele ztych historii okazało się
zaskakująco podobnych: oto ośmiolatka, która zawsze stawia na swoim;
szesnastolatka miotająca przekleństwami przy matce; dwudziestotrzylatka
rzucająca pracę po trzech tygodniach; córka, której anoreksja wychodzi
na jaw dopiero na studiach; młoda kobieta zobsesją na punkcie swojego
wyglądu; dziewczyna, która tkwi wnieudanym związku iwylewa żale
przed matką; zaręczona kobieta, która zamienia się wKoszmarną
Pannę Młodą, czy świeżo upieczona mężatka, która zachowuje się
jak Królowa Śniegu.
Z wypowiedzi moich rozmówczyń
przebijała desperacja, przekonanie, że mogłoby być inaczej, iżal,
że ich wysiłki idą na marne. Dręczyły je wątpliwości: „Czy
na pewno zrobiłam dla córki wszystko, co wmojej mocy? Czy moje
decyzje iwskazówki są pomocne? Amoże ciążą dziecku jak kula
unogi?”.
Z każdym kolejnym rokiem poprzeczka
się podnosi, aoczekiwania związane zrelacją matka–córka rosną. 
Wnasze życie wkroczyły nowe technologie, media ikultura celebrycka,
co sprawiło, że tradycyjne wartości ścierają się znajnowszymi
trendami. Dawne surowe zasady wychowywania córek zostały zastąpione
przez wizję łagodnej matki, która ukoi iprzytuli. Nawet te kobiety,
które uważają, że potrafią perfekcyjnie zarządzać życiem swoich
córek, ina pozór znakomicie sobie radzą, wrzeczywistości ztrudem
mogą sprostać wygórowanym oczekiwaniom. Wydają się bardziej
wymagające iopanowane, ale również ich udziałem są frustracje
iniepewność. Znakiem naszych czasów stał się „wysyp” matek
znajlepszymi intencjami, ogromną determinacją inadziejami, które
jednak cierpią zpowodu swoich błędów wychowawczych.
Zamiast cieszyć się urokami
macierzyństwa (niezapomniany dreszcz szczęścia po narodzinach córeczki
iwyjątkowość relacji), owe kobiety zadręczają się, ponieważ
nie wiedzą, co byłoby najlepsze dla ich córek. Prawda, że wszystkie
pragniemy wychować nasze dziewczynki na niezależne, konsekwentne kobiety
osilnym kręgosłupie moralnym idużej samoświadomości? Jednak tylko
niektóre znas wiedzą, jak tego dokonać (czyli co się sprawdzi,
aco obróci przeciwko nam, ijak zareagują nasze córki), idlatego
nieuchronnie powtarzamy te same błędy. Czyżby każda znas, starając
się przychylić nieba swojej księżniczce, zabierała się do tego od
złej strony?
Trzysta kobiet, które wzięły udział
wmoim badaniu, może różnić miejsce zamieszkania (wielkie miasta,
przedmieścia, małe miejscowości), pochodzenie społeczne, wyznanie
czy narodowość, ale jednoczy je emocjonalna wrażliwość. Moje
rozmówczynie przygniata ciężar odpowiedzialności. Niektóre mają
poczucie winy lub beznadziei, są zrozpaczone albo wściekłe, anawet
obawiają się, że poniosły wychowawcze fiasko. Wiele znich niechętnie
porusza te tematy zinnymi matkami. Czują się wyrzucone poza nawias,
anie zjednoczone wspólnym problemem. Większość matek opisujących
swoje doświadczenia zdaje sobie sprawę ze złożoności więzi 
zcórką, ale tylko niektóre znich są wystarczająco poinformowane 
iprzygotowane na wprowadzenie jakichkolwiek zmian.
Na podstawie wywiadów odtworzyłam
dziesięć najczęstszych scenariuszy postępowania matek wXXI wieku. Te
ograniczające nas ipowtarzające się schematy omawiam wkolejnych
rozdziałach. Zależy mi, abyśmy uświadomiły sobie, co tak naprawdę
robimy oraz jak nasze działania wpływają na relację matka–córka
od dzieciństwa do dorosłości dziewczynki. Abyśmy bogatsze otaką
wiedzę mogły zmienić nasze podejście ireakcje oraz uniknęły
niepożądanych sytuacji.
Zachęcam
wszystkie matki córek wróżnym wieku do przyłączenia się do
wspólnej pracy nad samorozwojem, do szukania wsparcia, prób zyskania
autorytetu ipewności siebie oraz ustalania mądrych granic. Tym
sposobem życiowy duet matka–córka może stać się źródłem wielu
wzbogacających doświadczeń. Nigdy nie jest za późno na zmierzenie
się zproblemem, zmianę naszego zachowania izastosowanie właściwych
rozwiązań.


ROZDZIAŁ 1
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Po prostu powiem, że źle się poczułaś
USPRAWIEDLIWIENIA/WIECZNE TŁUMACZENIA
	 Czy zawsze znajdujesz sposób, aby
„załatwić” różne rzeczy swojej córce?

	 Czy częściej decydujesz się osłaniać
córkę, niż rozwiązać konkretny problem?

	 Czy za wszelką cenę unikasz wykładania kawy
na ławę wrozmowach zcórką?

	 Czy często musisz się nagłowić, by
przedstawić córkę wkorzystnym świetle?

	 Czy koloryzujesz fakty, aby jej postępowanie
wydawało się właściwe?



Jeśli choć raz
odpowiedziałaś „tak”, to zapewne rozgrzeszasz swoją córkę,
nie bacząc na okoliczności.
UBIEGŁY TYDZIEŃ był wyjątkowo
ciężki. Twoja piętnastoletnia córka została przyłapana na
wagarowaniu, adruga – dziewiętnastoletnia studentka koledżu –
przekazała ci mailowe ostrzeżenie od opiekuna roku ojej poważnych
zaległościach wnauce. Wprzeszłości twoja umiejętność
rozgrzeszania córek iprzerzucania winy na innych działała bez
zarzutu. Ta strategia ułatwiała ci życie ipozwalała wierzyć,
że robisz to, co najwłaściwsze. Przecież matka pragnie, by jej
córce wszystko się udawało, prawda? Jesteśmy silnie związane 
zcórkami iwiążemy znimi wielkie nadzieje, aw pamięci wciąż
mamy żywe wspomnienie własnych konfliktów zmatkami, dlatego każdy
sposób na usunięcie przeszkód spod stóp naszych córek wydaje się
odpowiedni. 
Nawet jeśli wgłębi serca
uważasz, że obie córki wymagają utemperowania – apoza tym,
bądźmy szczerzy, potrafią być naprawdę irytujące – to
natychmiast przystępujesz do akcji ratunkowej. Najpierw dzwonisz
do wychowawcy wgimnazjum iprzyrzekasz, że zaistniała sytuacja
już się nie powtórzy, oraz zwalasz winę na zły wpływ paczki
przyjaciół na córkę. Następny jest telefon do opiekuna roku
starszej pociechy. Przekonujesz go operfekcjonizmie, który opóźnia
jej pracę, gdyż dziewczyna po prostu nie jest wstanie oddawać byle
jakich projektów. Jak zwykle twoje energiczne działanie okazuje się
skuteczne. Uff, po raz kolejny zapobiegłaś kryzysowi wżyciu obydwu
córek!
BEZWARUNKOWA MIŁOŚĆ = MNÓSTWO POMYSŁOWYCH
USPRAWIEDLIWIEŃ


Jak widać na przykładzie powyższej
scenki, usprawiedliwianie córek często bywa mechanizmem radzenia sobie
zproblemami. Wymyślając przekonujące wytłumaczenia dla dziewcząt,
unikamy zmierzenia się zprawdą onaszych córkach inas samych
wroli matek. Ponieważ to, co robimy dla córek (zarówno dobrze,
jak iźle), jest naturalną kontynuacją strategii usprawiedliwiania,
którą przyjęłyśmy, gdy dziewczynki były jeszcze wprzedszkolu, musi
wpływać na ich przygotowanie do życia. Przekonuje nas idea, że możemy
walczyć zprzeciwnościami losu za pomocą pomysłowych wymówek. Bez
wątpienia tego rodzaju podejście jest bardziej kuszące niż wizja
bezpośredniej konfrontacji zproblemami córek, które pojawiają się
od ich najmłodszych lat wzwiązku zsocjalizacją, nauką, wymaganiami
finansowymi, relacjami zrodzeństwem oraz przyjaciółkami. Matczyna
miłość, podszyta dobrymi chęciami inajeżona komplikacjami, wręcz
DOMAGA SIĘ wymyślania usprawiedliwień, dlatego stajemy się wtej
dziedzinie mistrzyniami. Usprawiedliwiamy nasze córki na tyle chętnie
iłatwo, że taki sposób postępowania utrwala się jako wzorzec na
całe życie.
Córki grają na naszych emocjach
ito właśnie intensywność tej relacji rodzi kolejną falę
usprawiedliwień. Skoro wnaszej kulturze tak silne jest pragnienie
posiadania dziecka (Amerykańskie Stowarzyszenie Medycyny Reprodukcyjnej
podaje, że liczba prób sztucznego zapłodnienia wzrosła o68 procent
wokresie 1996–2005), nie dziwi to, że kiedy już potomek zjawia
się na świecie, zrobilibyśmy niemal wszystko, aby służyć mu
pomocą. Wprzypadku matek icórek obserwujemy fascynujące zjawisko:
jedno usprawiedliwienie przeciera szlak kolejnym, jeszcze bardziej
przekonującym. Jak zauważyła pewna kobieta: „Kto by pomyślał,
że będę tłumaczyć córkę ze słabych ocen zmatematyki przed moim
mężem, ajej ojcem... ale to właśnie robię”. Zmagania naszych
córek przebijają wszystkie nasze rozterki zczasów, gdy byłyśmy 
wich wieku, ana dodatek poprzeczka zdnia na dzień podnosi się coraz
wyżej. Stare przysłowie: „Małe dzieci – mały kłopot, duże
dzieci – duży kłopot” jest prawdziwe, ale – odziwo – SPOSÓB,
wjaki „wybielamy” nasze córki przed światem, pozostaje taki sam,
czy są pięcio-, czy dwudziestopięciolatkami. Zmieniają się jedynie
okoliczności.

ZŁE NAWYKI = PIĘĆ GŁÓWNYCH
USPRAWIEDLIWIEŃ


Cel – wyciągnięcie córki 
ztarapatów, ratowanie przed osądem iobciążeniami – przesłania
nam wszystko. Matki często przyznają, że łatwiej jest udzielić
milczącego przyzwolenia na zły nawyk, niż się znim zmierzyć. Tym
sposobem matka icórka wplątują się wskomplikowany układ
zależności, jakby obie tańczyły psychologiczną polkę. Obserwujemy
to zjawisko wkilku dziedzinach.
1. Ciche wspólniczki: używanie szkodliwych
substancji ipalenie
W swojej książce
Mother-Daughter Wisdom (Mądrość relacji
matka–córka) Christiane Northrup wylicza niebezpieczeństwa
iszkodliwe skutki nadużywania alkoholu oraz narkotyków przez
młodzież. Przy okazji potwierdza, że miliony amerykańskich nastolatek
upijają się oraz palą marihuanę. Chociaż większość matek zdaje
sobie sprawę zkonsekwencji opisywanych przez doktor Northrup (takich jak
upośledzenie funkcjonowania mózgu wwyniku palenia marihuany iwzrost
ryzyka zachorowania na raka piersi związany ze spożywaniem alkoholu),
to wiele kobiet, równie świadomych zagrożenia, jest jednak gotowych
przymknąć oko, gdy ich córki sięgają po niedozwolone używki. Po
prostu unikają konfrontacji zcórkami pomimo obaw oich zdrowie 
iformę. Katia, czterdziestopięcioletnia gospodyni domowa, zwierzyła
mi się, że jej córka, obecnie dwudziestoletnia, wczasach szkoły
średniej jak opętana odurzała się na różne sposoby wgronie
przyjaciół:
Zostawiłam za sobą
tamte problemy, więc już mogę otwarcie otym mówić. Zawsze
znajdowałam sposób, aby nie stawić czoła problemowi. Po prostu nie
chciałam mieć córki, która zeszła na złą drogę. Dręczyło
mnie podejrzenie, że bywa „pod wpływem”, apoza tym często
czułam od niej dym papierosowy. Moja własna matka oskarżała mnie
ouchylanie się od odpowiedzialności, ale kiedy raz spróbowałam
zmierzyć się zproblemem, nie dałam rady ina dobre wycofałam
się do swojej skorupy. Widziałam, co robią inne matki, 
ipostępowałam dokładnie tak samo. Udawałam, że wszystko jest pod
kontrolą. Łatwiej było mieć odurzoną córkę, nie przyjmować
faktów do wiadomości iprzeczekiwać. Szczęśliwie problem 
zmarihuaną sam się rozwiązał, ale gdyby tak się nie stało –
wciąż chowałabym głowę wpiasek iudawała, że nie ma się czym
przejmować. Jeśli zaś chodzi opapierosy, to nadal wmawiam sobie:
„Ech, wszystkie młode kobiety dzisiaj palą. To chyba jakieś zbiorowe
szaleństwo!”.

2. Leniwe córki
Zanim tandem matka–córka rozkręci
się iwrzuci czwarty bieg usprawiedliwień, powtarza się inny schemat
zachowań: córka zachowuje się lekceważąco iudaje, że jest zbyt
zmęczona, aby wypełniać swoje obowiązki. Matkom opadają ręce, kiedy
ich pociechy są opryskliwe, znudzone iłamią ustalone zasady. Dziecko,
któremu nie stawiamy żadnych wymagań, wdomu nie kiwnie palcem,
zaniedbuje naukę albo ma wnosie życie rodzinne. Przed takim problemem
stanęła Audra (44 lata), menedżerka. Jej szesnastoletnia córka
zamieniła się we „wredną kosmitkę”.
Zdawałam sobie sprawę,
że jest trudna ipróbuje zawsze postawić na swoim. Już jako
trzylatka potrafiła wyprowadzić mnie zrównowagi. Tłumaczyłam
wtedy znajomym, że jest uparta ilubi zwracać na siebie uwagę. Kiedy
skończyła czternaście lat, prowokowała mnie: „Dlaczego nie
powiesz sąsiadom, że mam gdzieś ich nudne przyjęcie wogródku,
zamiast kłamać, że muszę się uczyć?” albo: „Dlaczego nie
powiesz babci, że nie zamierzam już nigdy uniej nocować, bo już
ztego wyrosłam, zamiast zmyślać, że wcześniej umówiłam się 
zprzyjaciółką?”. 
Ostatnio córka używa
mojego laptopa inie raczy naładować później baterii. Poza
tym zostawia brudne naczynia wzlewie, usuwa wiadomości do mnie 
zdomowej sekretarki ipodbiera mi pieniądze, zamiast wybrać się do
bankomatu. Tak długo na to wszystko pozwalałam, że teraz nie pozostaje
mi nic innego jak wymyślanie nowych usprawiedliwień, które przedstawią
ją wlepszym świetle.

3. Przeciążenie życiem
Niektóre mamy godzą się na to,
aby ich córki spoczęły na laurach inie walczyły osukces, choć
taka postawa wpływa negatywnie na ich szkolne postępy irozwój
zawodowy (więcej na ten temat wrozdziale 9). Tłumaczą to zbyt
wysokimi wymaganiami inikłymi korzyściami. Matka chce, aby córka
radziła sobie wszkole, ale jednocześnie łatwo wybacza jej słabe
oceny. Jeśli sama kiedyś usprawiedliwiała swoje kiepskie wyniki, może
próbować chronić córkę, obniżając jej poprzeczkę. Tak postępuje
czterdziestoczteroletnia Nora, która pomaga mężowi wprowadzeniu
biura rachunkowego. Martwi się tym, że jej osiemnastoletniej córce
strasznie zależy na miejscu wdobrym koledżu.
Moja córka przez
tydzień przeżywała oblany test zmatematyki, choć miała za sobą
bardzo ciężki miesiąc. Kłóciła się zprzyjaciółmi iw pocie
czoła pisała esej potrzebny do podania na studia. Mówiłam jej,
że to nic strasznego dostać zły stopień iniekoniecznie musi
iść do najlepszej szkoły. Poza tym wiadomo, że koledzy potrafią
nieźle dać wkość. Usiłowałam ją przekonać, że wszyscy przez
to przechodziliśmy, że to nie jest jej wina, po prostu takie jest
życie.

4. Siła nabywcza 
W naszym kapitalistycznym
społeczeństwie kością niezgody między matkami icórkami są zakupy 
istyl życia. Chociaż omówimy to zagadnienie szerzej wrozdziale 3, temat
zakupów zaprzeczających naszemu systemowi wartości iprzekraczających
domowy budżet zasługuje na wzmiankę już teraz. Ponad 70 procent
matek deklaruje, że są gotowe wydać na potrzeby córki więcej
niż na swoje własne. Postępując wten sposób, muszą bardzo
ograniczać się finansowo. Krąży wiele „uzasadnień” wydatków
(czego to niby nie można kupić za pieniądze), ale prawdziwe jest
jedno: tak naprawdę tylko nieliczne matki są wstanie odmówić
swoim córkom. Większość wydziela hojne kieszonkowe ifinansuje
wydatki dziewczynek, tłumacząc, że to konieczność wynikająca 
zkryzysu ekonomicznego. Ponadto przyznają, że zdobędą się na każde
poświęcenie, aby nie rozczarować córek. Weźmy na przykład Maggie
(lat 47), która pracuje wprzemyśle spożywczym. Właśnie wydała
krocie na wesele swojej dwudziestotrzyletniej córki, ponieważ czuła,
że... musiała.
Nie chciałam, aby
córka myślała, że wydzielamy jej każdy grosz, ale próbowałam
ją przekonać do kupna używanej sukni – nie chciała otym
nawet słyszeć. Później starałam się ją przekonać do idei
uroczystego obiadu, ale uparła się na całonocne wesele. Mój
mąż nie był zachwycony, więc wymyśliłam przekonujące powody,
aby zorganizować wszystko zgodnie zoczekiwaniami córki. Gdyby tylko
lepiej się nam powodziło, większe wydatki nie stanowiłyby żadnego
problemu. Jednak interesy idą kiepsko, acórka nie zgadzała się na
żaden kompromis. Musiałam się bardzo starać isprytnie lawirować,
aby wilk był syty iowca cała (czyli córka zadowolona ijej ojciec
udobruchany). Ostatecznie ugościliśmy ponad sto osób, ponieważ
powtarzałam, że powinna zaprosić wszystkich przyjaciół na swój
wielki dzień. Teraz widzę to inaczej. Uważam, że lepiej byśmy
zrobili, ofiarując młodym zadatek na dom, zamiast opłacać huczną
imprezę, ale jak mogłam odmówić własnej córce?

5. Status społeczny
Matki cierpią, kiedy ich córki
prowokują kłopotliwe sytuacje. Wtedy ich tłumaczenia stanowią rodzaj
amortyzatora iłagodzą dyskomfort dziecka. Często bronią swoich
córek, nawet jeśli te kłamią, wywierają zły wpływ na rówieśników
lub znęcają się nad nimi. Jeśli matka jest zbyt łagodna iwszystko
wybacza córce, wrzeczywistości wniczym jej nie pomaga. Często
matki usprawiedliwiają dzieci, powodowane strachem idesperacją,
nie potrafiąc zmierzyć się zproblemem ijego konsekwencjami. Oto
słowa jednej zmoich rozmówczyń: „Zawsze podkreślam, że córka
osiągnęła wspaniały zawodowy sukces, zamiast przyznać, że nie
potrafi znaleźć sobie odpowiedniego chłopaka istworzyć trwałego
związku”. Laborantka Victoria (lat 52) stara się usprawiedliwić
córkę, której drażliwość zniechęca do niej ludzi.
Nie potrafię pomóc
jej wrozwiązaniu tego problemu. Teraz ma 19 lat izawsze sprawiała
kłopoty. Mówię przyjaciołom, że wszystko uniej wporządku, tylko
jest bardziej drażliwa niż jej starsze siostry. Za każdym razem, kiedy
wagaruje, zabiera samochód bez pozwolenia lub pyskuje, przedstawiam ją
jako „mojego małego urwisa”. Jest bardzo przekonująca, kiedy mówi,
że wcale nie odstaje od reszty iwszyscy rówieśnicy zachowują się
podobnie – aż chce się jej wierzyć. Najdziwniejsze jest to, że
im dalej brnie wto wszystko, tym bardziej jest przerażona, podobnie
zresztą jak ja. Obie wymyślamy różne usprawiedliwienia, ale wiem,
że to bez sensu. Wgłębi serca czuję, że jest nieprzystosowana
społecznie inie potrafi się znikim zaprzyjaźnić ani się
dopasować.
Niebezpieczeństwo wychowawcze
kryje się wtym, że matka czuje się bezradna ilekceważona. Córka
obserwuje, jak jej rodzicielka używa wymówek, aby wybrnąć 
zkłopotów, i„zaraża się” jej poczuciem bezsilności. Natomiast
jeśli matka jest wstanie zachować autorytet wobliczu problemów,
usprawiedliwianie iszukanie wymówek przestaje być potrzebne.

W OGNIU OSKARŻEŃ


Większość mam, zktórymi rozmawiałam,
przyznaje, że jednym zpowodów usprawiedliwiania córek przed innymi
jest obawa przed potępieniem iosądem otoczenia. Kobiety zdają
sobie sprawę, że wnaszej kulturze wrazie niepowodzenia domagamy
się satysfakcji przez wskazanie palcem winnego. Charles Tilly 
wswojej książce zatytułowanej Credit and Blame
(Uznanie iwina) zauważa, że znalezienie winnego
przynosi ulgę, aobwinianie rodziców jest jednym zkluczowych elementów
równania. Winą obarcza się przede wszystkim matki, ponieważ to
macierzyństwo podlega ciągłej obserwacji ianalizie. 
Ponieważ zrzucanie winy na matki
jest wnaszym społeczeństwie powszechnym zjawiskiem, kobiety czują
się odpowiedzialne za niepowodzenia córek. Podkopuje to samoocenę
matek, które stają się przez to słabym wzorem dla córek. Dziewczynom
wmawia się, że kiedy matka nie daje rady, to zpewnością ma jakieś
braki. Wokół rozlega się szemranie: „Co zniej za matka?”, ato
nadweręża nerwy matki iwpływa na ogląd sytuacji córki. Jak wobec
tego przyznać się do słabych stopni własnego dziecka, problemów
szkolnych córki czy kłopotów zrówieśnikami albo później braku
chłopaka lub pracy, nadużywania alkoholu, zaburzeń odżywiania,
toksycznych związków czy stanów lękowych? Ciężar winy itak
spadnie na matkę, to ona zostanie osądzona ipotępiona. Oto historia
Cindy, która pokazuje, jak przytłaczająca może stać się podobna
sytuacja. Czterdziestotrzylatka zarządza restauracją imieszka 
zdziewiętnastoletnią ciężarną córką.
Córka dostała się do
koledżu iotrzymała stypendium. Rozpierała mnie duma ichwaliłam się
jej sukcesem wszystkim dookoła. Po pierwszym roku nauki któregoś dnia
wróciła do domu ioznajmiła, że jest wciąży. Zdecydowałam, że
zaczekam, aż brzuszek zacznie być widoczny, zanim powiem przyjaciołom
irodzinie. Zapytałam, czy ojciec dziecka zamierza się znią ożenić,
idałam jej do zrozumienia, że tego oczekuję. Nie otrzymałam jasnej
odpowiedzi, ale itak mówię ludziom, że się pobiorą, bo brzmi to
oniebo lepiej. Kto wie... 
Zastanawiam się,
czy ciężko będzie nam wychować to dziecko iw jaki sposób cała
sytuacja wpłynie na rodzinę. Uśmiecham się iudaję zadowolenie,
jakbym dokładnie takiego obrotu spraw pragnęła dla córki. Amam inne
wyjście? Miałabym się wypłakiwać przed wszystkimi? Zdradzić córkę,
przyznając, jak bardzo jestem rozczarowana? Poza tym wostatecznym
rozrachunku wszystko skupi się na mnie. Kiedy ludzie szepczą za moimi
plecami, nazywają mnie złą matką iuważają, że jestem wjakiś
sposób odpowiedzialna za to, co się stało.

We wrześniu 2008 roku Sarah Palin,
kandydatka republikanów na stanowisko wiceprezydenta USA, oznajmiła,
że jej siedemnastoletnia córka, Bristol, jest wpiątym miesiącu
ciąży. Serwis People.com zacytował jej oświadczenie dla prasy:
„Bristol imłody człowiek, którego zamierza poślubić, wkrótce
poznają trudności związane zwychowywaniem dziecka. Mogą wtej
sytuacji liczyć na miłość iwsparcie całej naszej rodziny”. 
Wmagazynie „OK!” napisano, że kiedy aktorka Jamie Lynn Spears
wyznała, że jest wciąży, jej mama Lynn Spears wyraziła
zaskoczenie. „Nie mogłam wto uwierzyć, ponieważ Jamie Lynn zawsze
była bardzo obowiązkowa – powiedziała. – Zawsze wracała do domu
owyznaczonej porze. Byłam wstrząśnięta. Przecież to moja mała,
szesnastoletnia córeczka!”.
Zwykłe kobiety mogą się utożsamić
zgubernator Palin iLynn Spears, ponieważ ciąża nastolatki to dla
każdej matki źródło wielu problemów. Podczas gdy winternecie
igazetach zniezdrową fascynacją opisywano wspomniane wydarzenia,
wtle echem pobrzmiewało pytanie: „Agdzie wcześniej była matka
dziewczyny?”. Paula J. Caplan wksiążce The New Don’t
Blame Mother (Nowe podejście: nie obwiniaj
matki) przypomina, że: „przypadki najbardziej zajadłych
oskarżeń pod adresem matek mają miejsce wsytuacjach, wktórych one
same obwiniają się za zaistniałą sytuację”.
Oto najczęstsze scenariusze:
Czynnik wstydu
Potrzebę usprawiedliwiania
córki napędza, oprócz zmieszania wobliczu oskarżeń zpowodu
niepowodzeń dziecka, także wstyd. Nawet jeśli matka potrafi stanąć
murem za córką ibronić jej wyborów, wjej tłumaczeniach przy
wielu okazjach pojawia się czynnik wstydu iwiny. Wstyd definiujemy
jako „nieprzyjemną emocję wywołaną świadomością winy, wad,
niedociągnięć iniedostatków albo niestosowności zachowania”. Nawet
jeśli matki potrafią znaleźć sposób na rozgrzeszenie swoich córek,
nie zawsze są wstanie wyzbyć się wstydu. Skutkiem ubocznym jest
jego przenikanie do życia córki. Matka okazuje, że wstydzi się za
siebie lub córkę, kiedy gęsto tłumaczy się przed przyjaciółmi 
irodziną. Oczywiście odbija się to na jej dziecku.
	 Moja córka postępuje
tak, anie inaczej, ponieważ jestem samotną matką pośród zamężnych
kobiet.

	 Poświęcałam córce
zbyt mało uwagi wdzieciństwie, gdyż musiałam pracować na nocną
zmianę.

	 Córka porównuje nasz
styl życia ze stylem życia rówieśników iczuje się gorsza.

	 Straciłam pracę 
icórce się wydaje, że to zrujnowało nasze życie towarzyskie, bo
musimy zwielu rzeczy rezygnować.



 Matki, które czują się bezustannie
oceniane, chwytają się pierwszego lepszego pocieszenia. Sara (lat 43)
martwi się oswoją piętnastoletnią córkę od czasu rozwodu, który
miał miejsce rok temu.
Nie uważam, abym
postępowała zcórką właściwie, ale nie wiem, jak miałoby to
wyglądać. Zdaję sobie sprawę, że mój rozwód wytrącił ją 
zrównowagi, iboli mnie, że nie mogę nic na to poradzić. Do rozwodu
doszła zmiana szkoły iwtedy zaczęły się prawdziwe kłopoty. Wciąż
umawiam się na rozmowy znauczycielami, którym powtarzam, że córka
zawsze była dobrą, pełną pasji uczennicą, abieżące trudności
wynikają ze skomplikowanej sytuacji życiowej.
Podejrzewam, że uważają
mnie za złą matkę, ale bardziej się przejmuję obmyślaniem
tego, co byłoby dla mojego dziecka najlepsze, niż opiniami na
swój temat. Jestem na skraju wyczerpania nerwowego. Chodzę na
wywiadówki, gdzie wysłuchuję, jakie córka ma problemy ico znów
przeskrobała. Za każdym razem córka widzi, że nie darzę szacunkiem
szkoły ani dyrektora, iz całą pewnością taka postawa jej nie
pomaga. 

Matki obezwładnia świadomość,
że są bacznie obserwowane, więc potrzebują odwagi, aby spojrzeć
zdystansem na postępowanie własne idziecka. Jeśli zmierzą się 
zproblemami, będą mogły odrzucić poczucie winy iwstyd oraz przestać
się ukrywać za fasadą ciągłych usprawiedliwień.
Dążenie do perfekcji
Narcystyczne skłonności matki:
egoizm, zarozumiałość imania wielkości narażają jej córkę na
bolesne konsekwencje. Komplikuje to życie dziewczynkom wróżnym wieku,
ponieważ ciężko jest im zadowolić rodzicielkę. 
Taka matka nie może się
pogodzić zrzeczywistością, wktórej zawiera się też nieuchronna
niedoskonałość córki, ireaguje gniewem. Odbiera ona własną
córkę jako odbicie samej siebie iw związku ztym czuje się jej
naturalnym rzecznikiem. Jeśli córka uniezależnia się od matki 
wokresie dojrzewania, co jest korzystne ze względów rozwojowych, matka
zaczyna mnożyć usprawiedliwienia jej zachowań. Jak inaczej ma sobie
wytłumaczyć to, co się dzieje?
Weźmy za przykład
czterdziestoośmioletnią Pamelę, matkę dwóch dziewcząt wwieku 25
i18 lat oraz dwudziestotrzyletnich bliźniaków. Pamela ubolewa nad
brakiem ambicji swojej najmłodszej córki.
Moja młodsza córka idzie
tej jesieni na studia, ale – wprzeciwieństwie do swoich braci 
isiostry – nie dostała stypendium. Nie jest typem pilnej uczennicy 
iodradzano jej szkołę wyższą. Ostatecznie stanęło na miejscowym
koledżu ima to związek głównie ztym, że sobie odpuściła
naukę inie przyłożyła się wystarczająco do przygotowania
podania. 
Gdyby nie zaległości,
zpewnością by wczymś zabłysnęła... Mam wrażenie, że wszyscy
myślą, że trafiło mi się mniej zdolne dziecko, odstające od
pozostałej bystrej trójki. Najgorsze, że córka zdaje się wcale tym
nie przejmować, chce się dobrze bawić wostatniej klasie ogólniaka
iprawie przestała mnie słuchać. Podczas gdy ja się zamartwiam
itłumaczę wszystkim zainteresowanym, co znowu poszło nie tak,
ona imprezuje iprawdopodobnie nadużywa alkoholu. Mieszkamy wmałej
miejscowości imoje pomysły zawsze robią wrażenie na zebraniach rady
miejskiej. Znano nas jako inteligentną rodzinę, ateraz muszę wkółko
wyjaśniać, jakie mamy kłopoty zcórką ijak bardzo niemile jestem
nimi zaskoczona. Irytuje mnie już ta cała sytuacja.

Jeśli matka ma wybujałe ego albo
za bardzo przejmuje się zdaniem innych na temat swojej rodziny, albo
kiedy stawia córce wygórowane wymagania, wtedy może zaszkodzić
swojemu dziecku iwywołać napięcie we wzajemnych relacjach. Matka,
która nieźle się nagimnastykowała, wybielając córkę przed innymi
lub zarządzając jej życiem, czuje się zraniona niezależnością
swojej małej dziewczynki. Podczas gdy inteligencja pozostałych dzieci
napełnia Pamelę dumą, podejście najmłodszej córki podważa
jej pozycję jako matki. Córka wydaje się całkiem szczęśliwa,
niezależnie od wyobrażeń Pameli ijej potrzeby tłumaczenia
zaistniałej sytuacji. Chociaż niektóre znas czują podobnie jak
Pamela, to nie musimy nikomu udowadniać, jakimi świetnymi matkami
jesteśmy. Wychowujmy córki tak, by zapewnić im wsparcie, anie siać
zamęt wgłowach.
Według psycholog Jeanette Friedman
wdzisiejszych czasach część problemu stanowi silna motywacja matek,
aby wrelacjach zcórkami rozprawić się zproblemami zwłasnego
dzieciństwa. „Matki często nie rozumieją, na czym polega wspieranie
rozwoju córki – podkreśla Friedman. – Dopiero wówczas, gdy matka
powstrzyma się od tłumaczenia córki przed innymi (przez co bezwiednie
aprobowała jej zachowanie), dziewczyna będzie mogła wpełni rozwinąć
skrzydła, amatka zyska większą samoświadomość”.
Stres ausprawiedliwienia
Większość zwas pewnie zgodzi się
zobserwacją, że im wyższy poziom stresu, tym łatwiej posiłkujemy
się wymówkami. Aż nazbyt dobrze znają to zjawisko „rodziny 
zproblemami”. Posłużmy się przykładem międzypokoleniowej opowieści
zfilmu Twarda sztuka zJane Fondą wroli Georgii,
matki Lilly (Felicity Huffman) izarazem babci Rachel, wktórą wcieliła
się Lindsay Lohan. Trzy kobiety spotykają się, kiedy zdesperowana
Lilly zabiera Rachel na wakacje do swojej surowej matki. Zanim dojadą na
miejsce, Rachel zdąży swoim zachowaniem doprowadzić Lilly do granic
wytrzymałości, ato przecież dopiero początek filmu... Od razu
nabieramy przekonania, że Lilly od lat usprawiedliwiała córkę. 
Wktórymś momencie Rachel oznajmia, że sypia ze swoim ojczymem, 
ajej matka musi się ztym pogodzić. Obserwując nieznośne zachowanie
Rachel, można dojść do wniosku, że sporą porcję usprawiedliwień
córka wysmażyła sobie sama. Wszystko zapoczątkowała jednak Georgia,
która przepłynęła przez życie na fali wymówek.
Film opisuje patologiczną sytuację,
ale znakomicie ilustruje, jak usprawiedliwienia łagodzą cierpienie,
niejako same cisnąc się na usta. Nie znaczy to, że uciekające się do
wymówek matki nie czują się winne, one WRZECZYWISTOŚCI TŁUMACZĄ
SIĘ ZE SWOICH TŁUMACZEŃ. Kiedy odpuszczamy sobie icórkom, mniej
nas męczą wyrzuty sumienia wynikające znaszych zaniedbań lub
niedoskonałości.
Niektóre kobiety będą się upierać,
że ich skłonność do wymyślania usprawiedliwień nie wynika ze
słabości. Utrzymują, że dzięki temu potrafią uzasadnić każdy
swój krok iwybór, przy okazji nie odczuwając lęku. Na przykład
telemarketerka June (lat 60), matka czworga dzieci, dwóch zamężnych
córek idwóch synów kawalerów. 
Zawsze byłam nastawiona
na schlebianie innym icórki zdają sobie ztego sprawę, chociaż
każda radzi sobie ztym inaczej. Starsza potrafi wykorzystywać
okazje iznakomicie ułożyła sobie życie, młodsza zaś jest bardzo
ambitna. Wszkolnych czasach wrazie potrzeby usprawiedliwiałam obie
córki. Młodszą broniłam ze względu na jej zaburzenia odżywiania,
astarszą wzwiązku ze słabszymi wynikami wnauce. Tłumaczenia
służyły temu, aby udowodnić ludziom, jak dobrze sobie radzimy,
istały się dla mnie czymś wrodzaju małej obsesji. 
Czułam, że muszę
wymyślać różne historyjki wyjaśniające niepowodzenia, ito
właśnie robiłam. Za każdym razem, kiedy coś się nie udało, to nie
była ich sprawka ani moja wina. Nie byłabym wstanie zaakceptować
takiej wersji wydarzeń. Wszystko potrafiłam wytłumaczyć ione
nauczyły się tego samego. Zdzisiejszej perspektywy widzę, że
system wymówek się sprawdzał. Mówiłam przyjaciołom, że co prawda
starsza córka ma niewielkie trudności zmatematyką, ale za to jest
uzdolniona artystycznie, gdy wrzeczywistości omal nie wyleciała 
zogólniaka. Utrzymywałam też, że młodsza córka, która cierpiała na
zaburzenia odżywiania, jest pięknością. Nie robiłam ztego problemu
iwszystko wyglądało perfekcyjnie.

Kobieta, która przyznaje sobie
prawo usprawiedliwiania córki okolicznościami, zachęca dziecko do
radzenia sobie wżyciu widentyczny sposób. Taki system jest dla matki
wygodny, ponieważ czuje ona, że dzięki wymówkom odniosła sukces
wychowawczy. Jak twierdzi doktor Ronnie Burak, psycholog kliniczny
pracująca głównie zkobietami: „Matki czują się przytłoczone
bez jakiejś historii-podpórki”. Niebezpieczeństwo kryje się wtym,
że tak wychowana córka będzie czuła, że zkażdej trudnej sytuacji
wyratują ją sprytne tłumaczenia.
Niedźwiedzia przysługa
My, matki, powinnyśmy wkońcu
zrozumieć, dlaczego ciągle usprawiedliwiamy swoje córki. Według
Benedicta Careya, autora artykułu w„New York Timesie”:
Some Protect the Ego by Working on Their Excuses Early
(Niektórzy chronią swoje ego, zawczasu uciekając
się do wymówek), ludzie sięgają po wykręty, „zanim
osiągną cel albo zamierzony efekt”. Matka, która ma zaniżone
oczekiwania lub pragnie jakoś wytłumaczyć słabe osiągnięcia córki,
chętnie zrzuca zbarków odpowiedzialność. Postępuje niemal odruchowo
idaje cichą zgodę na to, aby córka za jej przykładem tłumaczyła
się przy każdej sposobności (co dało się zauważyć wprzytoczonych
wypowiedziach kobiet). 
Niektóre matki dostrzegają
niebezpieczeństwo czające się wusłużnym usprawiedliwianiu
córek istarają się uniknąć pułapki wymówek. Tak jak Renée
(lat 37), niepracująca mama, która zauważyła uswojej ośmiolatki
„nastolatkowe” fochy. Postanowiła stawić czoła problemowi bez
chowania głowy wpiasek.
Moja córka stara się być
niezależna już teraz. Udaje, że jest nieśmiała albo że mnie nie
słyszy. Naśladuje swoje starsze kuzynki ito mnie martwi. Nie chcę,
aby tak postępowała ani pogrywała wten sposób zinnymi. Od razu
powiedziałam jej, że nie życzę sobie takiego zachowania wstosunku
do mnie. Nie daję się nabrać na historyjki obólu brzucha albo
zmęczeniu, kiedy ma iść do kościoła. Postanowiłam ukrócić te
gierki na samym początku. Córka widzi, jak jej przyjaciółka stroi
fochy, imyśli sobie: „Agdyby tak spróbować?”, zwłaszcza że
matka tamtej dziewczynki ustępuje itłumaczy córkę. Mam nadzieję,
że nauczę moje dziecko odpowiedniego postępowania ipomogę jej
zrozumieć, że działania mają przyczynę iskutek. 
Zdaję sobie sprawę, że
presja ze strony rówieśników sprowadza dziewczynki na manowce ibyć
może dlatego jestem tak wymagającą matką. Poza tym mam jeszcze dwie
młodsze córki, które bacznie obserwują starszą siostrę. Jeśli
coś uchodzi jej płazem, one czują, że również mogą sobie na to
pozwolić. Wobec tego stawiam sprawę jasno. Dzięki temu wszystkie
trzy dziewczynki będą wiedziały, że liczy się prawda, anie
usprawiedliwienia, które łatwo wymyślić, ale które na dłuższą
metę powodują same problemy.

Renée postępuje
zdecydowanie ikonsekwentnie już teraz, gdy jej córki są jeszcze
małe. Istnieje szansa, że jeśli nie zrezygnuje, obie strony na tym
skorzystają. „Dziewczynki stają się silne, kiedy mają taki przykład
– mówi doktor Claire Owen, specjalistka wzakresie psychologii
kobiet iich relacji. – Chodzi omatki, które nie naginają się,
aby zadowolić dziecko za wszelką cenę”. 

WYJAŚNIENIE SPRAWY WYMÓWEK


Nie pozwalaj
córce zasłaniać się wymówkami. Przyjrzyj się również swoim motywacjom, ponieważ matka,
która wciąż usprawiedliwia córkę, przekazuje jej niewłaściwy
komunikat.
Zastanów
się, co sprawia, że szafujesz tłumaczeniami.  Najlepiej
sama spróbuj wyeliminować problematyczne sytuacje izrezygnuj 
zwykrętów. Później możesz bez hipokryzji zasugerować córce podobne
zmiany.
Uświadom sobie,
czego uczysz córkę. Jeśli
chcesz, aby można było na niej
polegać iaby chętnie pomagała innym, daj dobry przykład. Nie warto,
aby przylgnęła do was łatka tych, które nie dotrzymują słowa lub
zawodzą przyjaciół.
Ostrzegaj córkę
przed niebezpieczeństwami mydlenia oczu innym. Chociaż usprawiedliwianie się zpozoru ma sens,
uniemożliwia szczere wybronienie swojej decyzji imoże zranić czyjeś
uczucia.
Zachęcaj
córkę do niezależności isamodzielnego rozwiązywania
problemów. Jeśli stawi
czoła komplikacjom, zamiast robić uniki, sama poradzi sobie 
wkłopotach.
 Na bieżąco staraj się rozwiązać problemy bez
zbaczania wślepą uliczkę wymówek. Pokrętne tłumaczenia mają nie najlepsze skutki. Jeśli
na nie przyzwalasz, twoja córka prawdopodobnie nie nauczy się
odpowiedzialności potrzebnej wszkole, miejscu pracy irelacjach
międzyludzkich. 
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Oczywiście, że możesz się napić, kiedy jesteś
ze mną wdomu
BRAK GRANIC IREGUŁ
	 Masz wrażenie, że nie wyznaczyłaś córce
żadnych granic?

	 Obowiązki macierzyńskie cię
przytłaczają?

	 Czy twoja córka jest świadoma, jakie
obciążenia finansowe, emocjonalne ifizyczne ponosisz wzwiązku 
zjej wychowaniem? 

	 Czy córka cię lekceważy izwykle nie okazuje
ztego powodu żadnej skruchy?

	 Czujesz, że stałaś się rodzinnym kozłem
ofiarnym, isytuacja wydaje ci się beznadziejna?



Jeśli powyższe pytania odnoszą się do ciebie,
oznacza to, że wtwojej relacji zcórką nie ma jasności, kto jest
usteru: ty czy ona.
NIEŁATWO CI SIĘ PRZYZNAĆ, że twoje trzy
córki wykorzystywały cię od zawsze. Męczy cię przeświadczenie, że
zawsze byłaś wstosunku do nich zbyt łagodna. Niechętnie pozwoliłaś
najmłodszej dziewczynce (obecnie siedemnastolatce) przekłuć uszy
wwieku siedmiu lat; owszem – próbowałaś jej tego zabronić,
ale zaczęła na ciebie wrzeszczeć na środku głównej ulicy waszego
miasteczka. Twoje starsze córki (obecnie 23 i21 lat) jako nastolatki
zachowywały się karygodnie: używały twojej karty kredytowej, już 
wszkole średniej nadużywały alkoholu ikłamały wżywe oczy, kiedy je
przyłapałaś na jakimś wybryku. Wtamtych latach goniłaś ostatkiem
sił, przeciążona wpracy izakrzyczana wdomu. Wskrytości ducha
czułaś się zapędzona wkozi róg ibezsilna. Ilekroć próbowałaś
otwarcie porozmawiać zcórkami, najstarsza instruowała młodsze ipo
prostu mówiły ci to, co chciałaś usłyszeć. 
Jakby tego było mało, wszystkie
trzy zarzucały ci, że je tłamsisz, aw rzeczywistości przez długie
lata dawałaś wchodzić sobie na głowę. Ostatnio spędza ci sen 
zpowiek plan twojej najmłodszej pociechy, która zamierza wyjechać 
zchłopakiem do Indii. Kiedy protestujesz – to za daleko, za drogo, aona
jest zbyt młoda – córka zalewa cię potokiem argumentów izaczynasz
wątpić wswoje racje. Znowu masz ściśnięty żołądek. Czy kiedyś
nastanie kres tej domowej anarchii, wktórej regułą jest lekceważenie
reguł? 
ZATRACANIE SIEBIE WPRZYCHYLANIU CÓRKOM
NIEBA


Współczesne matki wolą ustępować
swoim córkom, niż nimi kierować – nazywają to delikatną równowagą
ich relacji zdzieckiem. Chociaż rzadko która matka chce scedować
na córkę całą władzę, właśnie taki rozwój sytuacji staje się
nieuchronną konsekwencją braku reguł. Dziewczynki zwykle stają
się trudne do okiełznania wgimnazjum, ale większość kobiet 
zmojego badania przyznała, że sygnały ostrzegawcze zauważały już 
wtrzeciej–czwartej klasie podstawówki. Matki, które uważają się za
pobłażliwe, są wyczerpane fizycznie iemocjonalnie, zamartwiają się 
ocórki, jednocześnie ulegając ich żądaniom, zarówno wsprawach dużej
wagi, jak icodziennych drobiazgach. Jedna zmatek zwierzyła mi się, że
jej szesnastoletnia córka codziennie wagaruje. Inna kobieta powiedziała,
że jej czternastolatka dzięki kłamstwom onocowaniu uprzyjaciółek
spędza weekendy zchłopakiem. Jeszcze inna matka wyznała, że jej
trzydziestoletnia córka ma problem znarkotykami. Aco zsytuacjami,
kiedy studentka tkwi wzwiązku zchłopakiem skłonnym do przemocy
albo kiedy młoda mężatka pozostaje emocjonalnie ifinansowo zależna
od mamy? We wszystkich tych przypadkach matki mają twardy orzech do
zgryzienia, ponieważ czują, że gdzieś popełniły błąd. Otóż
nie wytyczyły wporę granic iteraz ich córki cierpią ztego
powodu. 
Matki lękają się niebezpieczeństw
czyhających na młode kobiety, ale to brak reguł pozostaje prawdziwym
problemem. „Mojej córki nie można do niczego przekonać” – skarży
się jedna zmatek, ainna twierdzi, że jej szesnastolatka „pozjadała
wszystkie rozumy”. Trzecia kobieta przyznaje: „Instynkt podpowiada
mi, aby powiedzieć stanowcze »nie«, ale ona wkażdy weekend błaga
iurabia mnie, abym pozwoliła jej wrócić później niż oustalonej
godzinie”. Matki, którym ztrudem przychodzi odmawianie, wyczerpują
swoje siły, aproblemy zcórkami narastają. Ich wychowanki mogą mieć
później wżyciu trudności zrespektowaniem reguł oraz zdokonywaniem
właściwych wyborów. 
Sissy (56 lat) ubolewa, że jako matka
ma sobie wiele do zarzucenia. Jej córka, dziś dwudziestosiedmioletnia,
borykała się zproblemami wczasach licealnych oraz wkoledżu.
Zawsze uważałam
córkę za dziecko rozpieszczone, ale jednocześnie byłam przekonana,
że wytyczyłam jej pewne granice. Musiała podporządkować się
moim decyzjom wdomu, ale nagminnie kłamała, aby się wymigać od
obowiązków. Jako piętnastolatka zaczęła zmyślać to, co jej
zdaniem chciałabym usłyszeć. Całe wieki zajęło mi przejrzenie
jej przekrętów – wtedy nie byłam dość bystra, aby się
zorientować. Poza tym ojciec uważał ją za niewiniątko. Jeszcze
zanim córka poszła do koledżu, sprawiła, że postrzegano mnie
jako Złą Czarownicę, aona była Dobrą Królewną. Nie potrafiłam
sobie ztym poradzić ina kolejne lata utknęłyśmy wimpasie. Nie
umiałam zdyscyplinować córki, aona dobrze wiedziała, jak mną
manipulować, nastawiała także przeciwko mnie ojca, aby dostać to,
co chciała. Moja wizja wychowania córki oraz tego, co wolno lub nie,
nie zadziałała, ponieważ nigdy nie miałam szansy wcielić jej 
wżycie.

Podobne zmartwienie trapi Lisę,
matkę dwudziestojednoletniej dziewczyny. Ztą różnicą, że gdy Sissy
opisuje bierne zachowanie męża iwłasną bezradność, Lisa uważa, że
to rozwód – irozpad rodziny będący jego konsekwencją – jeszcze
zmniejszyły jej wpływ na córkę. Zatem matka może czuć, że jest
lekceważona ipozbawiona autorytetu, zarówno zojcem dzieci obecnym
wrodzinnej układance, jak ibez niego. Cytowane kobiety są boleśnie
świadome wagi reguł, ale nie potrafią ich wyegzekwować.
Oddajmy głos Lisie (lat 49), która
pracuje jako projektantka.
Napięcie wrelacji
zcórką wynika ztego, że nie potrafię skłonić jej do
posłuszeństwa. Myślę, że mój rozwód wpłynął na nią ijej
młodszą siostrę, jednak to starsza córka mocniej cierpi zpowodu jego
skutków. Wprowadzałam reguły, które nie działały nawet minuty, ale
nadal uparcie walczyłam zwiatrakami. Córka burzyła się przeciwko
moim oczekiwaniom inakazom. Stała się krnąbrna ito zaczęło mnie
przerażać. Nie mogłam jej do niczego nakłonić, ale nie przestawałam
próbować.
Teraz naciskam na nią, aby
skupiła się na szukaniu dobrej pracy iwzięła się za siebie. Niestety
wszystko się nam wymyka. Nie sądzę, abyśmy wypracowały solidne
podstawy dla mojego matczynego autorytetu, więc raczej nie mam wpływu
na jej przyszłość.
Być może córka myśli,
że jestem apodyktyczna, ale dotarło do mnie, że tak naprawdę nigdy
nie wysyłałam jej jasnych komunikatów. Ona zaś zaczęła traktować
mnie lekceważąco wogólniaku, kiedy pracowałam na dwa etaty ibyłam
wiecznie nieobecna. Wtedy mogła robić wdomu, co jej się żywnie
podobało, ikorzystała ztej możliwości. Nie potrafię jej tego
zapomnieć. Wątpię, żeby szanowała moje metody wychowawcze iczuła
się bezpiecznie. 
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